
M  175. Kraków 3. Sierpnia —  Wtorek. M  1852,
Wfehodzl w Rp*k®wls

jod li  m inie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
C e n a i

EiiaeO wie miesięczna 6 z ip -— kwartalni; 15 tłp .

W KRATO kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 i ł r .  m  V.
S’ r  ss © d  g> i  at 5 a  

p rz y jm u je  s i?  w H a n g a r u ,  J ó z e f a  O z e c h a  p rzy  G łów nym  
Synku N r 4 58.

Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w o r o s t  do r.JÓRA 
ey p e d y c y i czas* wyraziwszy na kopercie: „ p r o n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

CZAS
P r z y j m u j ą  * l ę

o g ło s z e n ia ,  ro z p ra w y  o d ezw y  wszelkiego rodzajn. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicsn i p.
UWIADOMIENIA tyczące ssę sprzedaży, kupna, dzieriaw  it-j;.

S s  o p t a t ą  
ed wiersza psśytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po J groc.it — B dopłatą 10 k-ajearów ra każdą 
publikaoy.ą ca stępę! rządowy.

Ł  3 B J  y
iKerrankotaane nisprzyjmują gif , wyjąwszy cd stałych lub 

znanych korespondentów.
! W  Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 2 sierpnia.
Z prawdziwy przyjemnością umieszczamy po­

niżej nadesłane nam sprawozdanie Komitetu To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego z odby­
tej w Stanisławowie wystawy zwierząt domo­
wych i narzędzi rolniczych. W ystawa ta jak 
niemniej wystawy podobne, które we Lwowie i 
Rzeszowie tego roku miały miejsce, sij, niezbi­
tym dowodem, budzącego się coraz bardziej in­
teresu w tym zbawiennym kierunku najważniej­
szej gałęzi gospodarstwa, powiemy nawet i prze­
mysłu.

Winniśmy przytem jako pismo publiczne kra­
jowe dodać tutaj podziękowanie Towarzystwu go­
spodarskiemu jako też obywatelom, którzy się do 
podobnych przedsięwzięć energicznie przyczy­
niają. '

Dowiedziawszy się zaś z pewnością o wzmian­
kowanym przez nas niedawno wyjeździe pana 
Chromego członka Towarzystwa gospodarsko- 
krakowskiego w celu zakupienia bydła w Holan- 
dyi, tuszymy sobie, że i my wykażemy się nie 
długo podobnem usiłowaniem i oczekujemy z za­
ufaniem od W ysokiego Rz^du pozwolenia na u- 
rz^dzenie wystawy bydła w mieście naszem na 
rok przyszły. __________________

W  skutku pozwolenia W ysokiego c. k. Namiestni­
ctw a krajowego z dnia 1 4  marca r. b. do L. 1 6 6 ,
odbyła się w S tan isław ow ie  na dniu 11  i 1 2  czer­
w i*  r. b. w ystaw a zw ierząt domowych i narzędzi 
rolniczych. W yznaczeni przez Komitet T ow arzystw a  
gospodarsk iego  galicyjskiego do tej czynności komi­
sarze pp. W aleryan K rzeczunow iez i Franciszek Cy­
w ińsk i, przybyw szy do rzeczonego miasta, zaprosili 
przedewszystkiem  pana Konstantego Stojow skiego, 
aby nieobecnego dla słab ości, komisarza w ystaw y  
pana Antoniego M ysłow sk iego  zastąp ił, poczem po­
mnożyli grono sw oje przybraniem na członków  pp. 
Józefa br. G olejowskiego, Antoniego Romaszksna, 
Stefana R aczyńskiego, Antoniego hr. G olejowskiego, 
Hieronima K unaszew skiego i M aryana D ylewskiego; 
a w ybraw szy jednogłośnie na sw ego prezesa pana 
W aleryana K rzeczuuow icza, przystąpili do ocenienia 
zalet przedmiotów w ystaw y.

Przyprowadzono na nią:

BuhaiĄ Krów. Jałów ek.

1
3
2

Bydła rogatego
Z  obory p an ów :

Antoniego hr. G olejow skiego 4  —
Kornela K rzeczunow icza 5} 2
W ła d y sła w a  hr. D zieduszyckiego —  —
Zygmuuta Chojeckiego l  —
M ikołaja Marykuta 1 — —
Romualda Joungi 1 —  —
K siędza Felsztyńskiego 1 — —
K siędza przeora Karm. z Bouszow ca 1 — —
Z  okolicy bliskiej 3  2  —
W łaśc ic ie le  z m. S tan isław ow a —  5  3

Razem  1 4  ® ®
Ogółem 32  sztuk.

O w  ie c  z  owczarni Bohorodczańskiej Tryków, matek. Jagniąt.
P. Rudolfa hr. Stadiona 9  4  2
Z  owczarni Bouszowieckiej\
P . W aleryana K rzeczunow icza 2  6 . —

Razem 11 1 0  2
Ogółem 2 3  sztuk.’

M io n ie  do celów gospodarskich Ogierów.’ K laczy.
Z e stajen panów:

L ew andow skiego z Tyśmieniczan 1 
Benjamina W iesia  1
Z  bliskiej okolicy kilka dorodnych

Razem 2  kilka dorodnych
*arzęd*I ąoNpodartiklrl..

Z  w yrobow  m ie jscow ych :
Od pp. Konstantego Stojow skiego :

Młocarnię przenośną na wzór angielskiej. 
Sieczkarnię do słomy o jednym nożu w łasn e­

go utworu.
Sieczkarnię do buraków, rzepy itp. w łasn e­

go utworu.
P łu g  poprawmy w łasn ego  pom ysłu. 

K rzeczuuow icza W aleryana:
Bronę z zębami wskośnemi d« podwójnego  

użyłku, w łasnego utworu.
R adło z zębami krzywemi do perzu. 

M ataczyńskiego: P ług  parokonny.
Z  zarządu dóbr T łu m acza:  Siew nik  belgijski.

Gracę do kukurudzy.
M łocarnią ręczną do kukurudzy.

Uznane przez sędziów  za celujące sztuki, zakupi­
ła  komisya w  celu w ylosow ania takow ych, a to:

1 . Buhaja rassy Bessarabskiej 0d
P. Antoniego hr. G olejowskiego za  2 0 0  z łr  

1. Krowę z cielęciem rasy podol­
skiej poprawnejStyryiską(;M urz_ 
thaler) od p. Kornela K rzeczu -
now icza Za 7 5  z łr .

1 . Buhaja rasy miejscowej od w ło -

«  ™Cia,n.ina N ik o ła ja  Morykuta za 6 0  ,,
,£ |7  merynosy elektoralne po 
* , z tr : «d rządzcy dóbr B oho- 
rod czan sk ich   „  i s n

1. Ogiera rasy huculskiej od pana ‘ ”
Benjamina W i e s i a   za 1 2 0

Razem za 60ó~r.ł7.
M edale zas otrzymali pp. Antoni lir. G olejowski 

za buhaja, JE xc. Rudolf hr. Stadion za baranka, 
Konstanty Stojow ski za sieczkarnią, W aleryan K rze-  
czunow icz tak za chów byd ła  i owiec, jako też za  
gorliw ość w  przyprowadzeniu tej w ystaw y  do skut­
ku, niemniej za poprawną bronę w łasn ego  pom ysłu.

Z e  sprzedaży 3 7 5  losów  pa 2  z łr . m. k.
zeb ra n o ............................................... 7 5 0  z łr .

Z  tego na kupno bydła  do w ylosow ania  
przeznaczonego, wydano 6 0 5  zr.

K oszta w ystaw y w yn osiły  5 0  >.r. 6 5 5  z łr .
P ozosta łość  . . 9 5  z łr .

otrzym ał Komitet dla funduszu w ystaw  bydła.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego gali­

cyjskiego, podając p ow yższe sprawozdanie do po­
w szechnej wiadomości, z przyjemnością dopełnia mi­
łe g o  obowiązku z ło ży ć  dziękczynne ośw iadczenie  
tak szanownym W ładzom  miejscowym  za uprzejme 
ułatw ienie i wspieranie komisarzy w zabiegach ich 
około tej w ystaw y, jako też samymże komisarzom  
za gorliw e i pilne zajęcie się  jej urządzeniem ; nare­
szcie  całem u szanownemu obyw atelstw u tamtejszemu, 
za gorliw e popieranie usiłow ań komisyi T ow arzy­
stwa przez przyczynienie się do zebrania funduszu 
i przybycie na wystawę.

Z  Komitetu c. k. T ow arzystw a gosp. gaiic.
W e L w ow ie dnia 3 0  lipca 1 8 5 2  r.

Z a  Prezesa  , K a z im ie rz  K ra sick i.
S ta n is ła w  P r z y łę c k i , Sekretarz.

Korespondencja Czasu.
„  . , , Szczawnica 28 lipca.
Przybywszy tu przed tygodniem, miałem zaraz poso- 

bnośc przekonania s,ę że Czas się nieomylił wróżąc 
Szczawnicy liczny zjazd w tym roku, bo zaledwo m is ie  
powiodło jaką taką dostać stancyą, tak wszystkie miesz­
kania są pozajmowane. Minęły wprawdzie te czasy, kie­
dy zjeżdżano się do wód tutejszych dla zabawy, kiedy 
po chałupach na wsi osiedlały się na lato mitry i dzie- 
więciopałkowe korony, po górskich drożynach rulowały 
wykwintne ekwipaże a w towarzyskich stosunkach obok 
pańskiej wystawności, kolosalny rozpierał się parafianizm. 
Minęły powtarzam te czasy, kiedy to zaprzęgano cztery 
konie aby w sąsiedniej, o parę kroków chałupie, etykie-

C £ Ę Ś Ć  Ł l T E M C l O - A R C T S T Y C m .

OPIS WEJŚCIA NA SZCZYT ETNY
c z y ta n y  p r z e z  H i l a r e g o  J f l e c i s z c w s k i e g o

na Posiedzeniu publicznćm Tow. Nauk. krak. w d. 1 9 lipca.

Trzecie to i ostatnie posiedzenie zamykające niejako rok 
szkolny, zagajone zostało piękną przemową prezesa To­
warzystwa Dra Majera, w której tenże dotknął kilku pię­
knych chwil odnoszących się do założenia Akademii przez 
Kazimierza W. i otwarcia jej przez Jagiełłę i Jadwigę. __ 
Poczem członek Tow. p. Hilary Meciszewski odczytał swój 
Opis wejścia na szczy t E tny d. 8 czerwca 1835 r. Au­
tor chcąc rzeczy swej nadać żywszy interes, potrącił na 
wstępie ważne pytanie, ażali zwiedzanie cudzych krajów, 
jest rzeczą pożyteczną do kształcenia się i ogłady na­
rodu? Pytanie to byłoby niepotrzebnem dowodzeniem tego 
co jest dowiedzionem, gdyby w rzeczy samej tu i ow­
dzie niedawały się słyszeć głosy poważne, potępiające u 
nas zbytnią chętkę do podróżowania. Miedzy innymi przy­
tacza słowa Stefana Witwickiego, który powiada: „Iżby 
podróże ogólnie rzeczy biorąc miały być tak wielkim 
środkiem cywilizacyi, temu nie wierzę, i mam to za sofi- 
zmat: co sobie ludzie obrócą w zabawkę, przy czem sta­
nie próżność i zbytek, z czóm łatwo żeni się lenistwo i 
próżniactwo, z tego istotnych pożytków daremnieby się 
spodziewać... prócz tego o jakiejźe to może być mowa 
cywilizacyi? dzikiemi dzięki Bogu nie jesteśmy! “ — a da­

lej znow u:—  „Śmieszny byłbym, gdybym choć na mo- 
^ment przypuszczał, że nasi woj żerowie lub wojaźerki 
^ a d ą  z domu w stopniu uczniów lub uczennic, w skrom­

nej myśli jakiegoś lepszego ukształcenja sję j oświecenia! 
wiedzą oni z góry bardzo dobrze, cajym j | a njch tej 
podróży owocem, będzie chyba jakieś nowe cacko stroju, 
nowa forma któregoś meblu, nowych kilka sukni ild., lecz 
jadą, bo tak każe lafiryndyzm.“ - Łatwo było zbić panu 
Meciszewskiemu zdanie tak przesadne, oparte na wyjąt­
kach, nieprzeczę dość licznych, lecz zawsze nie tak prze­
ważnych, aby zupełnie mogły zobojętnić dobry wpływ, 
jaki wywierają podróże na umysłach szukających rzetelnój 
oświaty. Bardzo to rzecz słuszna piorunować na lafiryn- 
dyzm trwoniący zdrowie i pieniądz za granicą, ale cóż 
winny temu podróże, że z nich lekkość nieumie lub nie 
chce korzystać? Należało raczej uderzyć Witwickiemu 
na zły sposób podróżowania, na lekkość, na marnotraw­
stwo a nierzucać się na rzecz uznaną za dobrą jeszcze 
przez starych Greków, którzy mając wszystko u siebie 
co najwyższą cywilizacyę stanowiło podówczas, nieprze- 
stawali puszczać się aż do ujścia Wjsły, jak ów PytheaSz 
massylski, aby tylko poznać ziemię j ]udzj. — Wreszcie 
deklamacya ta, jeżli kiedy, to teraz wcale nie na dobie— 
koleje żelazne zwyciężywszy Przestrzeń, zbliżają tern sa­
mem do siebie narody, jakby spełniały ową szczytną lecz 
może daleką przepowiednię: o jednym pasterzu i jednćj 
owczarni, i bliższą: o spłynięciu europejskich ludów w je ­
dno wielkie cywilizowane ciało, pod godłem długo trwa­
łego pokoju. — Jak powiadam przesadny purytanizm Wit­
wickiego nieutrzymał się przed dowcipnemi pociski auto­

ra podróży na szczyt Etny, który żeby był surowym mo­
rałom uwierzył, niezawodnie nigdyby nieobdarzył nas pię­
knym opisem, z którego pozwalamy sobie zrobić wycią­
gi. — Opuszczając podróż z Palermo do Syrakuzy, a z Sy- 
rakuzy do Katanii— zaczynamy od tego jak autor Opisu 
znajduje się na statku stojącym w zatoce Katanii:

„Obudzenie się moje nazajutrz, było tak romantyczne 
jak więcej nie można. W pierwszej chwili rozumiałem do­
prawdy, że się jak drugi Eneasz, u bram Erebu znajduję. 
Szczupłą zatokę w której nasz statek stał na kotwicy, o -  
taczały ze wszech stron olbrzymie czarne skały, z za­
stygłej w r. 1669 lawy, w najdziwaczniejsze i najpotwor­
niejsze kształty spiętrzone. Katania zbudowana sama na 
skamieniałym strumieniu lawy, wygląda, jakby wyspa, o- 
pasana dwoma rzekami, takiejźe samej lawy, jak i jej po­
sada. Pierwsza i starsza z tych r , e k ,  datuje się z roku 
1329 i bięży po prawej, druga późniejsza bo z r. 1669 
zamyka miasto po lewej jego stronie. W r. 1669 ognisty 
potok pogrzebawszy w 9cio-milowym swoim pochodzie, 
wszystkie miasta i wioski leżące na jego drodze, zalał 
nareszcie i Katanią i nie zostawiwszy z mej żadnego śla­
du , oprócz jednego klasztoru Benedyktynów, spłynął do 
morza i w niem dopiero zastygnął. Zdawało się z razu że 
nawet głębie Oceanu nie podołają wściekłości wulkanu; 
przed rozpaloną massą zalewającą jego dziedzino, cofnęło 
się na pół mili, i morze nawet zlęknionel lecz wnet z nie­
pokonaną siłą, wróciły do brzegów jego fale, i port ka- 
tański świadczy do dziś dnia, o odniesionein wówczas 
przez nie zwycięztwie! W miarę napływu ognistego po­
toku, stygnęly jego massy w gotujących się morskich



talną oddać wizytę, a n ie m in ą ł  dzień żaden bez sążniste­
go komerażu —  dzisiaj jeźli się zjeżdżają do Szczawnicy 
to tylko dla kuracyi,  alb° w przejeździe do czarownych 
tatrzańskich okolic. Ztąd też i fizyognoinia wód tutej­
szych bardzo się zmieniła. Ale o tern potem.

Pierwej pomówić muszę o tutejszych urządzeniach w któ­
rych wiele i bardzo korzystnych zmian zasz ło ,  chociaż i 
przeszłoroczne narzekania,  które w C zasie  odgłos zna­
lazły, przesadzonemi nazwać muszę. Trzeba bowiem prze-  
dewszystkiem mieć na pamięci, źe to wszystko, co w za­
granicznych kąpielach przedmiotem jest starań i zabiegów 
kilkudziesięciu lub kilkuset przedsiębiorców i spekulan­
tów, to wszystko w Szczawnicy spoczywa na jednej g ło ­
wie właściciela, p. Szalaya, który w żaden sposób prze­
sadzonym wymaganiom gości do zagranicznego przywy­
kłych kon forłu  dogodzić niemoże, ale wszystkim rozsą­
dnym i umiarkowanym żądaniom zadość uczynić i rzeczy­
wiste potrzeby jak najlepiej zaspokoić usiłuje i zaspokaja. 
Jakoż dzisiejsze towarzystwo oddaje w zupełności spra­
wiedliwość staraniom i dobrym chęciom gospodarza, a 
chociaż na początku sezonu  dawały się i tak słyszeć na­
rzekania, mianowicie na brak bóżnicy to i te  z czasem 
ustały.

Najważniejszym bez kwestyi ulepszeniem je s t  zaprowa­
dzenie dobrej restauracyi. P. Szalay czyniąc zadość po­
wszechnemu życzeniu, wziął tę ważną gałęź pod własny 
zarząd i przyjąwszv jednego  z najlepszych w Galicyi ku­
charza, najdotkliwszemu zaradził niedostatkowi. Dotych­
czas, kto chciał je ść  jako t a k o , musiał wozić z sobą ku ­
chnię , co prócz kosztów, z wieloma połączone było nie­
dogodnościami. Dzisiaj można się już  obejść bez tego 
kłopotu. Znaczna część towarzystwa, niewyjąwszy dam, 
zasiada do stołu w sali balowej zastawionego i pragnąć 
tylko można, aby ta instytucya z czasem wzrosła i aby 
na przyszłość wszyscy się na obiad schodzili,  coby ze 
względu na zwykłą polskiemu społeczeństwu sztywność 
i wymuszoność do ożywienia towarzyskich stosunków n ie -  
pomału przyczyniło się.

Innem godnem wzmianki ulepszeniem je s t  zakład źę -  
tyczny, przy źródle urządzony, gdzie każdy za pomierną 
cenę dostać może klarownćj i gorącej żętycy, której więk­
sza część przysyłanych tu chorych z wielkim skutkiem 
używa, o którą poprzednio każdy sam starać się musiał 
i zostawał na ła sce  górala, z którym się o dostawę tego 
napoju ugodził.  Wspomnieć wreszcie muszę o w ybor-  
nem tutejszem pieczywie, jakiem wasz Kraków poszczycić 
się niemoże.

Do zmian w tym roku zaprowadzonych policzyć jeszcze 
można przeniesienie apteki i kantoru właściciela do domu 
przy ź r ó d le ,  g d z ie  s ię  zanoszą  w szystk ie  rek lam acyc ,  o d -  
d a j q  i o d b i e r a j ą  l i s l y  i g a z e t y ,  g d z i e  n a k o n i e c  s c h o d z ą
się goście na wista lub preferansa ,  gdy w sali bilardo­
wej miejsca zabraknie. W  tymże domu mieszka stały 
lekarz kąpielowy na którym także dawniej zbywało. J e -  
źli je szcze wspomnę o nowym gotyckim daszku nad ź ró ­
dłem Magdaleny i o domku kąpielowym nad Dunajcem, 
to zdaje mi się, i e  niepozostanie mi nic dodać, o inno -  
wacyach jakie tu w tym roku zastałem.

O towarzystwie kąpielowem p isać , zawsze delikatna m ate-  
rya. Wprawdzie je s t  tu ktoś taki, na któregoby zwalono c łą  
odpowiedzialność za to ,  cobym o niem m ógł napisać złośli­
wego. Ale prawdziwie, nic takiego niemam do powiedzenia, 
a co gorsza, przyznać muszę z boleścią, źe dotychczas by naj­
mniejszego odkryć niemogłem komerażu. Szczawnica bez 
komerażów II rzecz trudna do uw ierzen ia , a przecież tak 
je s t l  Wszak mieszkam w tak zwanym kawalerskim do ­
m u (po większej części zamieszkałym, przez tak zwaną 
p łeć  piękną) a tak akustycznie zbudowanym, źe słychać 
najdokładniej z dołu co się dzieje i mówi na pierwszem 
piętrze i w sąsiednich apartamentach, a przecież dalipan

bałwanach , a w formach tych mass skamieniałych, ujrzysz 
do dziś dnia ślady okropnych konw ulsyj, wśród których 
wówczas siła wszystko niweczącego ognia zam arła ; i które 
port katański,  to pobojowisko walczących z sobą żywio­
łów , tak przeraźającemi zwycięstwa O ceanu, na wieki za­
s ła ły  trofeami! Konająca w objęciach wody ognista lawa, 
W najdziwaczniejsze w ostatnim swoim oporze poformo- 
wała się kształty. Tam zamarła w strzeliste ig lice ,  s te r­
czące groźnie po nad w odą, tu się spiętrzyła w skle­
pienia, przez otwory których przepływają do dziś dnia 
z hukiem, spienione morza bałwany, owdzie nareszcie 
zastygła w jaskinie i kotliny, w których się gnieżdżą nie­
przeliczone dzikich gołębi stada! A jeźli do tego wszyst­
kiego do amy' je szc ze ,  źe owe ig lice, sklepienia i kotli­
ny, są wszystkie czarne i jakby i a f obllyln okry te  c a fu _
nem , me będziemy s.ę dziwić, źe patrzącemu sie po raz 
pierwszy na ten ponury obraz chaosu i zniszczenia, zdaje 
się nie ledw ie,  Źe s taną ł  u piekieł przedsieni! Niewiem 
czyli za czasów Eschylesa i P indara, przystań katańska’ 
miała już tak okropne ja k  dziś wejrzenie , ale jeżeli je 
miała, pojmuję, źe przerażona ich wyobraźnia, zaludniła 
jćj brzegi Cyklopami i Lastrigonami, i źe w tym punkcie, 
upatrzy ła  bram ę, podziemnych państw Plutona!

O godzinie dopiero dziewiątej z r a n a , intendent policyi 
morskiej w Katanii raczy ł zejść na brzeg i do przejrze­
nia naszego speronaro  przystąpić. Przez ogromną per­
spek tyw ę ,  czytał papiery kapitana i nasze paszporty, które 
mu jeden  z majtkdw, ustawiony na dziubie s ta tk u , ko­
lejno na piersiach rozkładał.  Po przeczytaniu każdego do­
kumentu z osobna, odbierano go z rąk majtka ogrom ne-

napróźno nadstawiałem ucha— nic i nic! chyba tylko na­
rzekanie, źe młodzież niegrzeczna i niezabawna. Po czy­
je j stronie wina — rozstrzygać nie śmiem, ale faktum jest, 
że dotąd między damską j męską społecznością tutejszą 
żadnego niema punktu styczności i tylko dzieci których 
t u  niezmierne mnóstwo, hałasują pospołu.

•Wprawdzie były w tym tygodniu aż trzy tańcujące 
reuniony, do których zmusiła poniekąd niepogoda ale je ­
źli tańczono, to podobno |j tylko dla transpiracyi! W i­
docznie brakuje tu czegoś, coby pobudzało do ochoczo- 
ści i kogoś, komuby na tein bardzo za leża ło ,  aby się 
bawiono.

Jeźli tu wszakże niezbyt zabawnie, to za to nadzwy- 
czaj ̂ muzykalnie. Oprócz bandy cyganów która dwa razy 
n a d z i e ń  grywa na promenadzie, mamy artystów co nie­
miara, kilku dobrych śpiewaków, jedna śpiewaczka, jedna 
córa Syonu biegle g rająca na fortepianie, dwóch wcale 
dobrych skrzypków itd. nielicząc już mnóstwa talentów 
pierwszego r z ę d u ,  ale mniej wydoskonalonych. Słowem 
są wszystkie żywioły wcale niezłego koncertu. Mamy 
także jednego z pierwszych młodych malarzy naszych, 
którego portrety robią furrore. Jakże wreszcie nie- 
wspomnieć genialnego artysty dylettanta, co na piasku 
rysuje portrety przechadzających się je jm ości,  a po 
wszystkich stołach kreśli karykatury swoich przyjaciół, 
co gra na fortepianie jak  anioł nieznając nót p raw ie ,  co 
wreszcie zawsze w trzech na raz się kocha a przy kaź- 
dem rozstaniu z lubą roni | zy krokodylowe. Interesujący 
ten pacyont, który w miejsce żętycy pokrzepia siły swoje 
Icontuszówka  i nieźle jakoś na tern wychodzi, opuścił nas 
niestety na dni kilka i takiej nabawił nas tęsknoty, źe 
tylko w nieustającym preferansie ulgę niejaką w strapie­
niu naszem znajdujemy.

Z powodu bardzo niepewnej pogody, niebyło w tym 
tygodniu żadnych dalszych spacerów —  tern więcej odda­
wano się lekturze — a źe mało k 'o  z biblioteką do wód 
przyjeżdża, więc wasz Czas dwa razy na tydzień przy­
chodzący najwięcej był w robocie. Nieuwierzycie jak to 
przyjemnie skończywszy ranną kuracyą,  zasiąść sobie na 
promenadzie i po dobrej kawie z cygarem w gębie, w cie­
płym watowym surducie czytać sobie o 40  -  stopniowym 
upale w W iedniu , Paryżu, Berlinie itp. o czem wasi ko­
respondenci tak starannie nas informują. Oddawałem się 
właśnie tej rozkoszy nazajutrz po mojem tu przybyciu, 
gdy ktoś przechodzący pyta mię ciekawie: „czy w tym 
numerze s to i ,  źe strzelano do Ludwika N apo leona?"—  
Któż to panu o tern pow iedz ia ł?—  Pan X. — Zechcięjźe 
pan poprosić pana X .,  żeby sobie lepiej przeczytał." —  
Tak w asza  a tegdolka  o ho lendersk ich  d z ie n n ik a c h , z k tó -
rych  jeden  żyw ił  się kosztem drugiego  , wzięła została za

dobrą monetę. W yborny to dziennik ten C za s, w którym 
każdy wyczyta co tylko sam zechce! Umieją go też wszy­
scy cenić , i wierzą wszystko co powie, jakkolwiek czasem 
zawadzi się coś mniej podobnego do prawdy, jak np., źe 
w Ameryce upolowano w jednym dniu 70 milionów cen­
tnarów ptastwa i że w tćj szczęśliwej części świata ro ­
dzą się n iedźw iedzie  z których pochodzi wyborne futro 
s zo p y !  (zob. koresp. paryską o Ameryce). „Zapiski z wy­
cieczek po kraju" chciwie są czytane; autorowi ich pozwo­
lę sobie zrobić uwagę, źe musiał nie być długo w k ra­
kowskim hotelu w Tarnowie, skoro żadnego niespotkał 
oryginała. Byłby tam niezawodnie poznał kilka arcycie- 
kawych egzemplarzy.

Ale czas skończyć tę zbyt j u ż ‘ długą korespondencyą. 
Oto zajeżdża ezterokonny powóz a za  nim pakowna bry- 
^ a; Szczęśliwy będzie jeźli znajdzie mieszkanie, bo co 
dzień kilka przybywa rodzin -a już  wszystko zajęte,

Gdyby nie to, że kilka osób wyjeżdża i będzie znow u 
parę mieszkań wolnych, przyszłoby stracić nadzieję wszel-

mi źelaznemi szczypcami i dop ie ro , gdy wszystko w po­
rządku znalazło s ię ,  kazano kapitanowi przysiądz, źe 
niema na statku nikogo chorego, poczóm do brzegu przy­
bić i nam na ląd wysiąść pozwolono.

Po nocy przepędzonej na statku bezsennie, chciałem 
się wyznam przedewszystkiem zrestaurować w wygodnym 
łó ż k u ,  wspaniałego hotelu Signora Abbate, zanim do 
zwiedzenia Katanii, albo co gorzej do zamierzonej wy­
cieczki na Etnę przystąpię. Uecz chęci moje musiały u -  
stąpić konieczności. Jak powiedziałem, w dokonaniu po­
dróży naszej po Sycylii, do której głównie wejście na 
szczyt Etny należało, oddaliśmy się byli w przedsiębior­
stwo antreprenera; byliśmy ''j''*0 w pewnym względzie 
zawisłemi od jego  dyspozycy'- Ten f.edy antreprener,° M ar­
i e t , Francuz osiadły w Palermo, nierhciuł podi-óźy5 naszej 
na Etnę, ani na chwilę nawet odwlekać, a to dla tego 
jak mówił,  że pogoda była właśnie jak najpiękniejsza, 
źe najmniejsza chmurka nio zakrywała szczytu* Etny, że 
w ięc  zdaniem jego  należało Z tak przyjaznej pory korzy­
stać ho nikt nie mógł ręczyć; czyli potrwa d ługo ,  i zo­
s taw iw szy  zwiedzenie Katanii na później, przedewszyst­
kiem podróży na Etnę dokonać. lym  argumentom ulegli 
już byli moi koledzy i wysiadłszy na ląd, zastałem już
wszystko do zamierzonćj podróży przygotowane; pojazd i
muły najęte ,  przewodników czekających, mimo więc znu­
żen ia ,  musiałem się zrzec wypoczynku i do decvzvi to­
warzyszów moich zastosować.

Odległość szczytu Etny, od Katanii wynosi 45 mil w ło ­
skich czyli 9 niemieckich. Chcąc więc wschód słońca o -  
glądać z szczytu Etny, co naturalnie głównym naszej po -

kiej korzystnej zmiany w dzisiejszem socyalnem położe­
niu naszem.

W i e d e ń  1 sierpnia.
to Przygotowania do przyjęcia N. Pana robią się na wiel­

ką skalę i postępują spiesznym krokiem. Dworzec drogi 
żelaznej północnej ukaże się w przepysznym stroju. P izy  
Praterze na początku ulicy Jdger-Z e ile  wznosi się wspa­
niały łuk  tryumfalny. Ulica ta i inne przez które ma p rze­
jeżdżać NPan wysłane będą kobiercami. Miasto całe ma być 
oświetlone. Wydatki na tę uroczystość przechodzą 30,000  
złr. J. C. Mość Aycyks. Zofia wyjeżdża jutro do Ischl. 
J. K. Mość Otton król grecki opuścił tutejszą stolicę dzi­
siaj , udając się do Karlsbad.

W  polityce zewnętrznej nic nowego. Pogłoski o wej­
ściu pana barona de Mayendorf do ministeryuin w Peters­
burgu, nabierają coraz więcej pewności. Znakomity ten 
dyplomata i człowiek stanu wyjeżdża w tych dniach do Pe­
tersburga.

Ministeryum odebrało z Neapolu zdanie sprawy z a d -  
ministracyi cywilnej tego państwa w 1850 r. Rozpatrując 
to dzie ło ,  przyznać t rz e b a , źe pieczołowitość króla i rządu 
o dobro i pomyślność tego tak bogato od natury uposa­
żonego k ra ju ,  pomyślnym nader uwieńczona została skut­
kiem. Handel, przem ysł,  rolnictwo, wychowanie publi­
czne,  i następnie dobry byt znacznie się podniosły i szczę­
śliwą temu państwu wróżą przyszłość.

I*ftryż 28 lipca.
Gonimy jeszcze resztami wrażeń podróży ks. p re ­

zydenta do Strasburga. L a Gazelle zrobiła figla dzien­
nikom elizejskim, przedrukowując z C onslitu lionnela  (12go 
września 1828) opis podróży Karola Xgo do Strasburga, 
a który jest dosłownie ten sam co ostatni. P. Mery, pi­
sarz cesarski ,  który og łosił  romans le T ra n sp o rte , dla 
upoetyzowania transportacy i, ogłasza teraz w M onitorze  
artykuły pod tytułem: de P aris a S trasbourg. Francuzi 
rozmawiają dziś tylko o zmienności ludzi publicznych i 
o niskości charakteru narodowego. Jako przykład przed­
stawiają panią de Saucy, żonę urzędnika w ministeryum 
spraw zagranicznych, która pojechała zlcgnąć do Stras­
b urga ,  dla otrzymania od księcia prezydenta zaszczytu 
podpisania aktu urodzenia je j  dziecka,

Książe prezydent nie inaugurował osobiście rozpoczęcia 
robót około dokończę lia Luwru. Zastąpił go w tern p. 
de Casabianca, którego żona nosi już tytuł hrabiny. W  dzień 
inauguracyi robót L u w ru , książę prezydent przyjechał 
z St. Cloud do P aryża , i po zabawieniu godziny w pa­
łacu  elizejskim, udał się do ogrodu Tuileryi, dla zoba­
czenia  budującej się o ranżery i.  W czora j  znajdował się 
na egzekw iach  w ypraw ionych  w Inwalidach dla m arszeł-
ka Exellmans, ostatniego bohatyra z epoki cesarskiej a 
przyjaciela jenerała  Kniaziewicza. Mówią, źe p. de B e-  
ville sprawuje już obowiązki prefekta  p a ta c u ,  a p. Merle 
obowiązki podprefekta , i źe te tytuły zostaną "uregulowa­
ne po ogłoszeniu cesarstwa. Dnia 15go sierpnia książę  
prezydent ma ułaskawić 500 czy 600 transportowanych, 
wygnanych lub internowanych. Ma nadto rozdać wiele 
krzyżów literatom. Wielka liczba dekorowanych przez 
księcia prezydenta, je s t  ciągło maleryałcm rozmów, ale 
liczba kandydatów do krzyżów codzień się powiększa. 
Rada oświecenia prowadzi dalsze obrady i ma ich mieć 
jeszcze dwanaście. Pan Fortoul minister ośw iecenia, wie­
le się niemi zajmuje,

P. de Persigny, minister spraw zagranicznych, pracuje 
noc i dzień nad dobrym przeprowadzeniem elekcyj m u­
nicypalnych i departamentowych. Mówi on ,  źe te elekeye 
więcej go kosztują k łopotu ,  niż elekeye deputowanych. 
Jak było do przewidzenia , minister patronuje jawnie 
swych kandydatów. Prefekci odebrali rozkaz niedopuszcze-

dróźy było warunkiem, nie było cżasu do stracenia, i 
nie tracąc go też, natychmiast w podróż wybierać się po­
częliśmy. Było to dnia 7 cz e rw ca , upał był nieznośny, 
termometr w cieniu pokazywał 36 stopni, z czego można 
wziąść miarę, jak wysoko stać musiał na s ło ń c u ! po lek -  
kiem przeto śniadaniu, opatrzeni w pasztety, salami, arak, 
cytryny, cukier i pomarańcze tudzież w chleb świeży i 
cygara maltańskie, wsiedliśmy około 11 zrana do wygo­
dnego pojazdu, którym aż do N ico losi dojechać mieliśmy, 
gdzie na nas muły i przewodnicy czekali.

Signor Abbate, gospodarz hotelu w którym stanęliśmy, 
zniewolił nas na samem wsiadaniu, żeśmy się wszyscy 
w ubiory zim iwe zaopatrzyć musieli. Z zapasu w iec ,  k tó ­
ry w tym celu zawsze ma przygotowany, dostarczył każ­
demu z nas ,  rękawiczki w ełn iane ,  ogromne pończochy 
flanelowe do wdziania na buty, szlafmycę kudłatą i habit 
z grubego sukna,  nakształt kapucyńskiego z kapturem. 
Na widok tych przyborów, których potrzeby i możności 
użycia w temperaturze przeszło 40  gradusów trzymającej,  
w yzna ję ,  źe niedopuszczałem, posądziłem szanownego’ 
gospodarza o spekulacyą na naszą k ieszeń , we Włoszech 
dość powszednią i byłem przekonany, źe korzystając z o -  
kazyi,  spieszy spieniężyć zapasy swej garderoby, na którą 
oprócz cudzoziemców z trudnościąby zapewne znalazł 
amatora! Wszakże tój samój jeszcze nocy, signor Abbate 
za wyrządzoną mu przezeinnie w mvśli niesprawiedliwość, 
najzupełniejszą otrzymał satysfakcyą; bo W 10 godzin za­
ledwie po wyjeździe naszym z Katanii i szlafmyce i rę ­
kawiczki i pończochy i habity, w które" nas zaopatrzył 
niezmiernie nain się przydały. (D . c. n.)
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hia żadnego kandydata, który został wygnany lub inter­
nowany, albo którego rząd niepatronuje. Kabały i roz­
drażnienia wypływają z takiego stanu rzeczy. Podprefekt 
Cherburga rozkazał miejscowemu dziennikowi, aby wy­
parł się kandydatów opozycyjnych, niedonosząc o ode­
branym od niego rozkazie. Dziennik nie usłuchał i za­
wiadomił czytelników o rozkazie, a to zrobiło zgorsze­
nie i wytoczyło kwestyą, czy podprefekci mają prawo 
przesyłać tak zwane communiques do dzienników Kwe- 
stya ta najwięcej zajmowała Debaty, które, opierając się 
na dwóch dokumentach, starały się dowieść, źe tylko 
prefekci mają prawo przesyłania communiques. Journal 
de Rouen otrzymał ostrzeżenie za to, że uważał elekcye 
za gwałcone przez patronat rządowy. Według le Pro­
gres du Pas de C alais, duch publiczny ma się obudzać 
na połnocy, i kandydaci niepodlegli mają mieć nadzieję.
1 odanie tego dziennika powtórzyły zaraz Debaty, w prze­
konaniu, że naród, jeżeli chce, może okazać się niepo­
dległym w elekcyach municypalnych. Ale trudno łudzić 
się. Francya riiejest Anglią, Belgią, Holandyą lub Szwaj- 
caryą; życie gminne nie stało się dla niej namiętnością. 
Zycie gminne wymaga cnót, których Francuzi jeszcze nie 
posiadają. W każdym innym kraju, elekcye municypalne 
mogłyby stać się wielkim wypadkiem; we Francyi nic 
ważnego zapewnie nie sprowadzą.

Rozmowy polityczne przeniosły się teraz z Paryża do 
kąpiel morskich, które są przepełnione, a u których znaj­
dują się niemal wszyscy ludzie publiczni. W Trouville 
taki jest nacisk kąpiących, że spekulanci sprowadzili dla 
nich z Hawru domy, które były zbudowane dla Kalifor- 

Król Hieronim, który był przybył do Paryża dla przy-nu
jęcia księcia prezydenta, wrócił już do Ha”wru. Czeka 
on na przybycie z Ameryki swego najstarszego syna, 
(żoną pierwszą księcia Hieronima była panna Paterson), 
z którym uda się dla zwiedzenia brzegów Brytanii. Przyj­
mowany będzie po królewsku. Ma on być przytomnym 
inauguracyi pomników Bernardina St. Pierre i Delavigne. 
I wód morskich mówią wiele o doświadczeniach, jakie 
się robią w Cherburgu, w celu zastósowania lokomoty- 
wów do okrętów zwyczajnych i zamienienia ich na statki 
parowe. Statki przybywające z Anglii są pilnie rewido­
wane, w zamiarze przecięcia stosunków między Francją 
a emigrantami francuskiemi, którzy mają knować spiski. 
Emigranci polscy dostają z trudnością paszporta do An­
glii . chociaż udają się w interesach handlowych. Ziomek 
nasz J., oddalony od wszelkich działań politycznych, zo­
stał indagowany przez policyą dlatego, że w pochwyco­
nym liście imie jego było wspomnione. Wiktor Hugo 
ogłosił w Londynie broszurę, wymierzoną przeciw księ­
ciu prezydentowi.

\A Paryżu Proudhon ogłosił dziełko, w k torem dowo- 
" Zl» źe zamach stanu jest potwierdzeniem socyalizmu. 
Swoje twierdzenie zasadza na tern, bo dziś wszystko wy­
pływa z rządu, a wola narodu jest tylko formą. Socya- 
liści mieli zaw sze słabość do rządów samowładnych, dla­
tego, źe potrzebowali samowładności do przeprowadzenia 
swych szalonych teoryj. Dzieło Proudhona pokazuje, że 
komisya administracyjna Zgromadzenia narodowego, która 
pracowała nad zdecentralizowaniem Francyi, była wię­
kszą nieprzyjaciołką socyalizmu, niż rząd który posunął 
do ostateczności administracyą decentralną. Jak zwykle, 
Proudhon uderza i w nowem dziele na wszystkich, tak 
na dawnych socyalistów, jak na imperyalistów, ale naj­
mniej na tych ostatnich. Jest to groch z kapustą posu­
nięty do ideału.

Paryż jest głuchy. Rozlega się w nim tylko głos pra­
cy, która idzie krokiem olbrzymim. Książe prezydent jest 
dziś wielkim przedsiębiorcą pracy, jak Napoleon. Dzien­
niki rządowe wygrzebały z historyi ten tytuł dla upię­
kszenia skroni księcia prezydenta, zapominając, źe ten 
tytuł bardzo przypada do teoryi Proudhona. Szczęściem, 
że kśiąźe prezydent czuje pod nogami skałę Tarpejską, 
i stara się o ile może utrzymać warunki wolności pracy, 
czego dowód dał w niemięszaniu się w sprzeczki mię­
dzy robotnikami a majstrami. Giełda trzyma się ciągle 
w wysokich cenach, ale pozycya jej ma być tak śliską, 
że pierwsze małe zdarzenie może zrujnować kilkunastu 
agents de change. Francuzi oddani są pracy i odrabiają 
fortuny, mało myśląc o polityce. Consiilutionnel dąsa 
się ciągle za odebrane ostrzeżenia, i staje się coraz bar­
dziej płonnym. W tych dniach ogłosił artykuł, w któ­
rym zachęcał mieszczaństwo do garnięcia się do dzisiej­
szego porządku rzeczy. Le Siecle wyprowadził ztąd 
zręcznie wniosek, że nawet według Conslilulionnela mie­
szczaństwo jest przeciwne dzisiejszemu porządkowi rze­
czy. La Patrie zaprzeczyła temu i zapewniła, że wy­
jąwszy warchołów politycznych, całe mieszczaństwo jest 
za księciem prezydentem.

Przegląd Polityczny.
I dziś podobnież nic ważnego z Niemiec. Księstwo 

Liechtenstein przystąpiło do systemu celnego austryackie- 
go , o co oczywiście dużo w Niemczech hałasu, lubo je -  
ograficzne położenie tój ziemi nie mówiąc o stosunkach 
panującego zniewalały je do połączenia się z Austryą. 
Północno-niemieckie pisma wszakże utrzymują, źe Liech­
tenstein powinien był trzymać z Prusami.

14 osób skazanych w Saksonii na dożywotnie więzie­
nie za udział w powstaniu majowćm, ułaskawionych zo­

stało na 1— 3 lat w domu pracy. Są to chłopi z doliny 
Planen. (i

Jenerał Lamoriciere bawi w Wiesbaden.
— Wiadomość podaną pr2ez nas wczoraj o hr. Nessel­

rode, zdaje się potwierdzać dzisiejsza korespondencya 
wiedeńska. Szanowny dyplomata opuścił wszakże Kissin- 
gen, jak nam o tern donosi list z wód rzeczonych ode­
brany, który dla braku miejsca dziś umieścić niemożemy.

— Korespondent paryzki wyręcza nas dzisiaj w wiado­
mościach z Francyi. Dodać tylko musimy, że razem z de- 
krelami księcia prezydenta tyczącemi się zmiany w gabi­
necie , wyszedł również dekret upoważniający p. Baroche 
do brania udziału w radzie ministrów. $o się zaś stanie 
z panem Turgot b. ministrem spraw wewnętrznych nie­
wiadomo.

O wyborach do rad municypalnych,i departamentowych 
nic pewnego ostatnie dzienniki nieprzyniosły. • ,

— Z Belgii o kryzysie gabinetowem .codzień inna wia 
dotność, przynajmniój co do wyrażenia. Dziś czytamy 
w la  Presse, źe pan Rogier minister spraw wewnętrznych 
w dawnym gabinecie, dostał od króla zlecenie złożenia 
nowego.

— Nic nowego z Włoch i Hiszpanii.
— W Anglii dwa tylko jeszcze wybory są nieznane co 

do osób chociaż znane co do rezultatów opinii, jeden 
w Szkocyi, jeden w Irlandyi. Times podaje następujące 
stanowcze cyfry: 286 ministeryalnych, 309 liberalnych, 
59 Peelistów. Jak widzimy mała różnica z Globem, któ­
rego rachunek podaliśmy wczoraj. Mówiliśmy oddawna, 
źe ostatnią dążnością radykalistów angielskich są wybory 
powszechne. Dojść oni chcą do tego bez wstrząśnienia, 
bez rewolucyi, chcą aby one z natury rzeczy czyli co 
w Anglii na jedno prawie wychodzi z interesów krajo­
wych wypłynęły. Zdajetsię, źe parlament nowy, przyczyni 
się do ich życzeń, jeżeli dowiedzie przez swą niemoc 
potrzeby reformy w prawie wyborczęm. Takie jest zda­
nie o parlamencie pana John Lemoinne, którego intere­
sujący list znajdą czytelnicy poniżej. ’

— Niezapomniał nikt zapewne, źe armie rosyjskie w po­
chodzie swym na Węgry, wkroczyły do Mołdawii i Wo­
łoszczyzny dla pognębienia ruchów rewolucyjnych, obja­
wiających się w tych księstwach. Rząd rosyjski zażądał 
tytułem  indemnizacyi i 3 miliomów piastrów  od rządu m oł­
daw skiego, a 36 milionów od wołoskiego. Książę Stir- 
bey zapłacił żądaną summę, ale książę mołdawski czyni 
jak mówią pewne trudności w wypłacie.

— Przed kilką miesiącami pisaliśmy o firmanie wyda­
nym przez W. Portą dla Greków schizmatyków w kwer  
styi miejsc świętych. Firman ten mieliśmy \y.tedy podany 
przez dziennik ateński, i wielu zaprzeczało autentyczno­
ści tego dokąmentu. Przychodzi, on teraz w tłumaczeniu 
wprost z tureckiego, to jest ze Stambułu. Nie wielka 
różnica zresztą między jednem i drugióm. Zawsze to samo 
mamy w tym przedmiocie zdanie, źe pan Lavalette jest 
tylko dostatecznym sędzią, czyli i jak dalece umowa przez 
niego zawarta firmanem sułtańskim jest naruszona.,

Pan Lavalette jak wiadomo znajduje się w podróży 
do Konstantynopola na sławnym w dyplomacyi, jeżeli nie 
w marynarce, okręcie Charlemagne, który 18go. lipca 
był na wysokości Metelina dwanaście mil od ciaśniny dar- 
danelskiej.

Czytamy w  N e u e  Z e i t  z  T a rn o w a  j .Jn s ty tu cy a  do­
centów p ry w a tn y c h ,  która  w  W iedniu  i P ra d z e  tak 
piękne przynosi o w o ce ,  nie może się w  żaden  ób 
usadow ić w Gahcyi. Nie brakuje tu na w yk sz ta łco n y ch  
m łodych kan d y d a tach ,  ale czas  je s t  j a k  dziw ny, że 
nie masz ufności pddaw ać się temu s taąęw i,  Czy się 
obaw iają ,  aby starym profesorom nj e p0mjósz a ,i s z y _ 
ków lub też  p rzez  wystąpienie ja k o  p ry w a tn y  docent 
nie być poczytanym za cza ro w n ik a ?  W ystąp ien ie  
takie nie z ł e  skutki za. sobą Pociąga? a nailki dużo 
na tem zyskują . P rz y  tej sposobności c ieszy nas nie­
w ym ow nie ,  ze  pan M ikołaj ^y b l ik ie w ic z  D r praw>
pragnie  w  roku szkolnym — 1 8 5 3  w y k ła d a ć
w uniwersy tec ie  lwowskim h istoryę polityki i p raw a  
karnego polskiego. W y ksz ta łcony  ten i zdatny  c z ło ­
wiek, p r z e s ł a ł  j u ż  uniwersytetowi lwowskiemu n au ­
kow ą ro z p ra w ę  sw o ją  n. p. * 0  s tanach  w  dawnem 
królestw ie Polskiem i ich stosunkach p raw nych  w zg lę ­
dem siebie i p ań s tw a" ,  celem otrzymania p ra w a  w y ­
k ład an ia .  ________^

W ie d e ń  3 0  lipca. W  Peszcie nakazano , aby w sz y s t ­
kie domy pokryte gontem , otrzym ały w  ciągu jedne­
go roku dach ogniotrwały-

— S ą d  w ojenny S zeg ed y n sk i s k a z a ł  i w y k o n ać  
p o le c ił w yrok  śmierci na niejakim Józefie  Zom bory 
znanym z łodz ie ju  i rozbójniku-

Komisya regulacyi Cissy p o w z ię ła  znów  drugą  
ra tę  w  ilości 1 0 0 , 0 0 0  z ł r .  z Prz e znaczonej na ten cel 
p rzez  N P a n a  summy ’/a mil- z ł r .

P- minister handlu i skarbu pow rócił w e c z w a r ­
tek z objazdu prac około kolei Semmeringskiej.

— K ról Otto B aw arsk i  p rzy b y ł  w piątek do W ie ­
dnia w ra z  z orszakiem swoim i w y s ia d ł  w  p a łacu  
arcyks . A lbrechta . Król je s t  mocno cierpiącym i w nie­
dzielę m ia ł  od jechać do Karlsbad.

—  K o resp . S a lc b u rg sk i  pisze, że  p rzy  sposobności 
raportu  jlnego konsysto ra ,  ministeryum sp ra w  ducho­
w nych z u w a g i ,  iż po zniesieniu p rzez  patenta  z d.

3 1  grudn ia  r. z. p ra w  z a sad n iczy ch ,  a tem samem 
8  1 tychże , któ^y. z a p e w n ia ł  każdemu z u p e łn ą  wol­
ność w yznan ia  i p raw o obchodzenia  w  domu ob rząd ­
ków  w yzn aw an e j  p rzez  siebie re l ig i i ,  n a k a z a ło  ro z -  
ciągnienie śc is łego  nadzoru  nad w szystkiem i sektami 
religijnemi i w szystkiem i fanatykami i su row e  karan ie  
p rzek racza jący ch  p rzep isy  tyczące  się  tego p rzed -

—- R ząd  namiestniczy czeski z a k a z a ł  zdaniem te­
goż samego dz ienn ika , u żyw an ia  p rzez  duchow nych 
protestanckich n azw y  „proboszczy e w a n g e l ick ich ,"  
zyami nazyw an ia  ewar)geKckich d y s tryk tów  dy ece -

77 W  galicyjskim pu łk u  F u rs te n w a r th e r  stojącym 
ręscii,  ro z w in ę ła  się mocno choroba ó c z ,  dlatego

c z n o m T 0*” 0 J!u łk  len n ad . i ezioro G a r d a , co dos ta te -  
__ ry ł  „ a polepszenia  s tanu zd row ia  pu łku .

ra n i ,  „ n i t t a  ,w' i?nlia * slrZŁ'lania p ta s tw a  lub w y b ie -  
w rześn ia  na nowo w  czasach  od 1 kw ietn ia  d o i  
ka rv  1 0  z ł r  lnh a o s fa ł  obw ieszczony  pod rygorem 

w -  a  ■ \  ^  a re sz tu  trzech dniowego.
handlu Karni r Z r * '  S f f  aekcy ‘ w  ministeryum handlu Karo l C zo e rn .g ,  o trzy m aw szy  o rder  k o ro n y
żelaznej I I  klasy, o trzy m a ł  od N P a n a  ty tu ł  barona 
stosownie do sta tu tów  tegoż o rd e ru ,  w ra z  z p rzydom ­
kiem C zernhausen.

— N P an  d a ro w a ł  re sz tę  ka ry  A leksandrow i S z u ­
bertow i skazanem u l i  kw ie tn ia  1 8 4 9  roku na 8  la t  
tw ierdzy .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  3 0  lipca. W c z o ra j  z ach o ro w a ło  na 

cholerę  osób 2 7 ,  w y z d ro w ia ło  7 2 ,  um arło  4 0 .
— W czo ra j  o godzinie 4 e j  popołudniu, znaczna  

ilość osób p rzy b y ły ch  do W a r s z a w y ,  o raz  pp. oby­
wateli z okolic z e b r a ła  się na polu Ożarow skiem , aby 
być świadkiem próby odbytej p rzez  żn iw iarkę  w y ­
nalazku pana F e lik sa  Tyminieckiego. Nie d z iw iło  też 
nas w cale  to liczne z e b ra n ie ; ujrzeliśmy tam w sz y s t ­
kie p raw ie  s tany , i s łu szn ie ,  bo p r / . e d m o t  ten  pow i­
nien c a ły  kra j  obchodzić. Z a  p rz y b y c ie m  na miej­
sce J W .  R adcy  Tajnego B aszczyńsk iego  g u b e rn a to ­
ra cy w i l n e g o  g u b e rn i i  w arszaw sk ie j ,  jak s  d e leg o w a­
nego ze strony R ządu  do ocenienia tej tyle u ż y tecz ­
nej maszyny, przystąpiono do odbycia próby, której 
oprocz delegowanego Ja śn ie  W ielm ożnego R eferen­
d a rza  S tanu  Lelowskiego, asystow ali  z wielkiem z a ­
jęciem w szystk ie  p rz y b y łe  do O ża ro w a  osoby. Ż n i ­
w ia rk a  kilkakrotnie i z w ie lką  szybkośc ią  p rze ­
s z ł a  po ła n ie  pozostawionego na* polu ż y ta ;  za  k a ż -
dem je j  przejściem żądano ponowienia próby, a z a ­
jęcie o g ó łu , by ło  godne w ynalazku  p. Tyminieckie­
go. Dwadzieśc ia  to lat  p racy , w y trw a n ia  i trudu 
z poświęceniem naw et w ła sn e g o  mienia, i p rzy  h o j ­
nym z as i łk u  ze s trony JO . księcia W a rsz a w sk ie g o ,  
Namiestnika K r ó le s tw a , s k ła d a ło  się na ten pom ysł

r zystkle d° cSSD.egają się narody. Nie do nas należy  ocenienie m a­
chiny bo ostateczne w yrzeczen ie  o niej, pozos taw jo -  
ne je s t  delegacy! rządow ej.  M y  t y |&  powimv że  
w e d łu g  zdania  obecnych, a z w ła s z c z a  też osób k tó ­
re kilkanaście już machin tego rodzaju  z a  g ran ica  
w id z :a ły ,  żn iw ia rka  p. Tyminieckiego p rz e w y ż s z y ła  
w szys tk ie  i bez żadnej wątpliw ości,  do rzędu  n a j -  
p ie rw szych  w Europ ie  należy. Z a sz c z y t  to p ra w ­
dz iw y  nie tylko dla w ynalazcy  ale i dla nas, którzy 
też chętnie g łosim y go dzisiaj p rzez  pismo nasze. 
M achina ta pod względem mechanizmu j e s t  zupe łn ie  
skończona ,  j e s t  na dw óch ko łach  i o pięciu kosach, 
a ciągnioną byw a zw yk le  p rzez  dw a  k o n ie ,  które 
idą  bokiem p rzy  ła n ie  z b o ż a , w ó w czas  gdy żn iw ia r­
ka d z ia ła  na zboże. Co zaś  do s z y b k o śc i , tnie ona 
morg na godzinę. Dodać tu musimy, iż bardzo  ko­
rzystn ie  może być także  u ży tą  do koszenia t ra w y  lub 
koniczyny, co ta k ż e ,  ju ż b y  nie m a łą  s tan o w iło  jej 
w artość. (K>

W .  Księstwo Poznańskie.
W  Bydgoszczy  z b a n k ru to w a ł  w'ielki dom handlo­

w y Knopffa, który g łó w n ie  p ro w a d z i ł  handel zbożo­
wy. Chybione przednów kow e spekulacye obliczone 
na podniesienie cen zboża, p rz y p ra w i ły  dom ten o 
s tra ty ;  stan bierny wynosić  ma do 4;’/a miliona ta la ­
rów . Z n aczn a  liczba spekulan tów  wr K sięstw ie  i kil­
ka d o m ó w  w  Szczecinie  uc ierp ia ło  z tego powodu, 
i j u ż  je d e n  dom handlow y szczeciński w s t r z y m a ł  
sw oje  w y p ła ty .

A n g l i a .
W y b o ry  w  Anglii są  teraz  skończone, pisze^ pan 

John  Lemoinne do D ebatów  pod dattą Londyn^ -cbgo 
lipca ,  d w a  lub trzy  których w y p a d e k  jeszcze  n iezn a ­
ny, p rzy p o m in a ją 'k o n iec  piątego aktu w dram acie ,  
gdy kobiety zabierają  się do ’fu te r ,  m ę ż c z y z r,j do 
p ła szczó w , a kortyna spaHa wsrod h a ł a s u  d rzw i i 
ła w e k .  J a k o  w ypadek  ogolny, rep re z en ta c y a  chybiona. 
S łu szn ie  spodziewano się czegoś now ego  tym cz a ­
sem odegrano s ta rą  s z tu k ę ,  ze s t a r ą  p ra w ie  trupą  
aktorow. Ruszano się wiele aby  pnzcfstać w miejscu, 
nie pos tąp iw szy  kroku ani w p rzó d  ani nazad. R e -  

. zultat takow y  z d rad za  pew ne  w ycieńczenie  w ciele
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politycznem, i konieczność bliskich zmian.
Wybory odbyły się pod warunkami które naprzód 

skazywały je na niepłodność. Naród powołany zo­
stał do wotowania nad przeszłością, nie nad przy­
szłością. Powołany był do nadania ostatniej i osta­
tecznej sankcyi reformie ekonomicznej, która już od 
lat wielu była faktem nieodwołalnym; naród przy­
muszony do patrzenia po za siebie, tyłem się do przy­
szłości obrócił. Dziś kwestya wolności handlowej jest 
ukończona; ale nowy parlament nie ma przed sobą 
ani zasady, ani idei, ani doktryny. Stary mechanizm 
konstytucyi angielskiej, rząd za pomocą stronnictw, 
jest całkiem zepsuty; niema już w  parlamencie jak 
tylko większości negacyjne, niezdolne do jednocze­
snego działania.

Optymiści pocieszają się z owej nieudolności pra­
wodawczej mówiąc, iż wreszcie dowodzi ona że na­
ród umie rządzić się sam sobą, że przyzwyczajony  
jest odoywać sprawy swoie bez wdawania się w nie 
rządu. Inni mniej siebie pewni, boją się aby nako- 
niec nie przyszło do zapytania, poco rząd do ni­
czego nie służący? Boże uchowaj abym sąd ził ,  że 
wszystkie te uwagi prowadzą do zniesienia rządu 
reprezentacyjnego; ale sądzę że prędzej czy później 
doprowadzą do znacznego rozszerzenia prawa w y ­
borczego, a właśnie by przeszkodzić ukonstytuowa­
niu się żywych s i ł  po za obrębem prawodawstwa, 
wypadnie aby to zasiliło się że tak powiem świeżą  
krwią.

Jakkolwiek więc kwestya reformy wyborczej nie 
była w tej chwili na porządku dziennym, jakkolwiek 
nieodgrywała. roli w wyborach, niedziwiłoby mnie 
wcale gdyby wkrótce stała się przedmiotem niespo­
dziewanej agitacyi. Ministeryum teraźniejsze przy­
czyniłoby się dużo do tego zamieszania przez nad­
użycie przekupstwa w wyborach jakie popełniło.  
W  portach np. które od admiralicji zależą, takie było 
nadużycie tego wpływu, iż zgorszyło nawet w tym 
kraju, któi y jak wiemy nie lada czem gorszy się 
w  tym względzie. W tjrm samym czasie, jeden z mi­
nistrów który co dopiero powiedział po prostu swym 
wyborcom: „Jesteście największemi gałganami jakich 
kiedy widziałem* ma proces o przekupstwo w w y­
borach, który obiecuje ciekawe szczegóły. Postępo­
wania takowe zresztą nie są monopolem jednego 
stronnictwa; wspólne one są wszystkim, jest to „w ła ­
sność narodowa* jak opiewają napisy na naszych po­
mnikach. Utrzymują że zaraz w pierwszym dniu ses-  
sj'i przedłożoną zostanie propozycja aby nakazaną 
została indagacya. Poszukiwania nie będą niepokoić
m i n i s t e r y u m ,  n i e  i z b ę .  C a f a  r e f o r m a  w y b o r c z a  b o d n i o

koniecznie skierowaną aby osłabić w p ływ y arysto­
kratyczne które więcej niż kiedykolwiek rozwinęły  
czynności w ostatnich wyborach, a wtedy rozdział 
klas stanie się jeszcze wydatniejszym. W tej chwili 
całą  harmonią pomiędzy konstytucyjnemi władzami, 
utrzymuje to, że Izba lordów ma swoje interessa re­
prezentowane w Izbie niższej, że wodj', iż tak się 
wyrażę, władzy sukcessyjnej są pomieszane z wo­
dami władz elekcyjnych. Lecz niechno tylko kto u- 
derzy w interwencją bezpośrednią wielkich w łaści­
cieli w wyborach, natedy dwie te w ład ze ,  złożone  
z różnorodnych żywiołów, a często przeciwnych, 
znajdą aż nadto wiele sposobności do starcia się z sobą.

A leż ,  powtarzam, kwestye te nie rozwiążą się 
podobno w teraźniejszym parlamencie. Nie ma on do­
s y ć  s i ł y ;  p o s ł u ż y ć  m o ż e  za pole do dyskussyi, ale 
nie za narzędzie do działania. Ułomny z urodzenia, 
skazany on jest tylko, aby zajmował miejsce dla in- 
nego parlamentu, który' dopiero będzie można wziąść 
bardziej na seryo. Pójdzie on drogą jaką szedł w ła ­
śnie teraz rozwiązany, a raczej co się sam rozwią­
za ł;  pójdzie nią z ministeryami, które się utrzymają 
dlatego, że lepszych nie będzie. Punch przedsta­
w ia ł  niedawno pod tytułem Poxcrot Akrobatów , lor­
da Derby', niosącego tołumbas przedziórawiony z na­
pisem : „Protekcya“, a pana D’Israeli niosącego pod 
pachą ową sławną lorynetkę, przez jaką ukazywał 
zgłupiałym farmerom dłoń swoją. Dzisiaj kwestya 
skończona. Pan d’Israeli z najzimniejszą krwią o-  
świadcza wyborcom: „że nikt nie może przypuścić, 
jakoby ministeryum m iało łub kiedykohciek mieć 
mogło zamiar przj'wrócenia praw zniesionych w r.

Stc finis,"taki jest nagrobek protekcyi.
O wóz jakem mówił niedawno, opozycja postano­

w ił*  zdaje się nie brać inicyatywy w attaku, i zosta­
wić ministerstwu w o l n o ś ć  tłumaczenia się. Jest to 
zresz tą  jedyn* rozsądna droga, która jej pozostaje. 
Pan D’Israeli obiecał n o w y  systemnt finansowy: 
w  milczeniu w szyscy słuchać będą jak odśpiewa te 
kawatynę. Niewątpi nikt o sile w wykonaniu, ale 
sukces zaw is ł  od muzyki.

Lord Palmerston wydaje roi się zupełnie jak panna W a-  
gner. Historya tej niemieckiej śp iewaczki, mającej byt 
słońcem ostatniego season  i która się razem do dwóch 
oper zakontraktowała i przez dwie dyrekcye razem 
zapowiedzianą b y ła ,  powszechnie jest znaną. Dyre- 
kcye prawowały się 55 sobą przez trzy miesiące, i 
w ydały  massy pieniędzy na adwokatów. Panna W a­

gner skończyła na tem, że nigdzie nie śpiewała, lecz 
proces zrobił jej europejską reputacyą, i t° i est 
właśnie co się olbrzymią reklamor. nazwać godzi. 
Lord Palmerston znajduje się w tem samem położe­
niu. Wszystkie stronnictwa kłócą się o niego, a on 
pozwalając na ten proces, staje się z każdjmi dniem 
słynniejszym. Otóż jest wszystko co o nowym par­
lamencie powiedzieć można. Niema on życia sam 
w sobie, ale potrzebuje żeby go tem życiem natchnę­
ło  zewnętrze; trzeba żeby atmosfera w nim prze- 
czjrszczoną była jakimś obcym powiewem wiatru. 
Pan D’Israeli powiedział: There is something looming 
in the fu tu re ’, jest coś co przebija na horyzoncie. 
Ale co to jest? Nikt tego niewie, a wszyscy czekają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  dnia 2 sierpnia. W  dniu 1 sierpnia rozstał się 

z tym światom w 6 8 roku życia Aloizy Rafał E streicher, Dr. 
fil., med. i ch ir., wysłużony professor i niegdy rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, b. Senator, członek Towarzystwa nauk. 
Krakowskiego, Towarzystw Paryskiego, Londyńskiego itd. Zmar­
ły wykładał długie lata nauki przyrodzone, mianowicie historyę 
naturalną, i zostawał w stosunkach z pierwszymi uczonymi 
uczonymi Europy, korespondując z nimi stale i odbywając da- 
wniój częste podróże naukowe p0 wszystkich stronach Europy. 
Zbiory owadów ułożone przez śp. E streichera , liczono do naj­
dokładniejszych i najzupełniejszych.

—  Zmarły w Paryżu na dniu 2 5 b. m. baron Kasper Gour- 
gaud, jenerał-porucznik artyleryi, kawaler wielkiego krzyża legii 
honorowój, dawny adjutant cesarza Napoleona i króla Ludwika 
F ilipa, urodził się w Wersalu 1 1 września 1 7 83. W  1 Gtym 
roku swego wieku wszedł do szkoły politechnicznej, dwa lata 
później przepędził w szkole wojsko wój w Chalons, i w i 802 
wszedł jako podporucznik do 6go pułku artyleryi. W  obozie 
Boulogne został adjutantem jenerała Foucher. Odbył kampanią 
niemiecką, był pod U lm , W iedniem, nakoniec ciężko został 
rannym pod Austerlitz. W  roku 180 7 pod Pułtuskiem dostał 
krzyż legii honorowój, a stopień kapitana pod Ostrołenką. Prze­
niesiony do Hiszpanii, odznaczył się przy wzięciu Saragossy. 
Odwołany do Niemiec, wziął udział w bitwach pod Abersberg, 
Eckmtilil, Ratysboną, Essling i W agram. W  r. 1811 wysłany 
został do Gdańska, aby zdać raport o stanie tćj fortecy, po- 
czóm Napoleon wziął go na oficera służbowego ( d ’ordonnance). 
Od tój chwili kapitan Gourgaud nicodstąpił Cesarza. Był z nim 
na kongresie w D reźnie, odbył kampanią rossyjską. Ranny pod 
Smoleńskiem, znajdował się w bitwach pod Valentina, Moskwą, 
a wszedłszy pierwszy do Kremlina, odkrył 500 centnarów pro­
chu , które miały posłużyć do wysadzenia w powietrze Cesarza 
ze sztabem. Za to został baronem. W  odwrocie jako dowódzca
s z w a d ro n u , w  p rz e jęc iu , p rz e z  B e re z y n ę , d w a  r a z y  r z e k ę  w  p ła w

 ̂ przeszedł, aby brzeg przeciwny rekognoskować. Cesarz zostawił 
go, aby mu przywiózł do Paryża wiadomość o arm ii, skoro ta 
dojdzie do W ilna; po tój missyi został pierwszym oficerem 
służbowym, i w tym stopniu odbył kampanią saską. Odznaczył 
się pod Lipskiem i H anau, a w kampanii francuskiój uratował 
znów Cesarza pod B rienne, gdy kozacy niespodzianie orszak 
cesarski napadli, a  Gourgaud strzałem z pistoleta zabił kozaka, 
który dzidą się już na Cesarza był zamierzył. Ranny pod 
M ontmirail, znajdował się jednak pod Champaubert, Nangis i 
Montereau. Mianowany półkownikiem i wysłany do Reims, 
wziął to miasto, za co został komandorem legii honorowój. 
Wreszcie nie opuścił Cesarza aż w Fontainebleau, a po po­
wrocie z wyspy Elby, pod F leu rus, został jenerałem i adju­
tantem cesarskim. Ostatnie strzały pod W aterloo padły z jego 
rozkazu, poczóm udał się z Napoleonem do Paryża, a następ­
nie do Malmaison, do Rochefort, skąd wysłany został do An­
glii z listem do Rejenta. Nakoniec gdy Napoleon wyjeżdżał 
na wyspę Śtćj Heleny, między trzema osobami, które mu do­
zwolono, znajdował się jenerał Gourgaud. D la zdrowia musiał 
opuścić Longwood i wrócił do Anglii. W  1818 wydał Opis 
kampanii 1815. W  1821 wrócił do Francyi, wymazany z ka­
drów armii. W  1823 razem z jenerałem  Montholon wydał 
Pamiętniki Napoleona na wysp‘e Heleny w 8miu tomach.
O głosił także Rozbiór krytyczny BUtoryi wielkiej armii p . jenerała 
Segura , rozbiór, który się skończył pojedynkiem między temi 
jenerałam i. W  roku 183 0 wszedł napowrot w służbę , został ko­
mendantem artyleryi w Vincennes i Paryżu, w 183 5 został 
jeneralem-porucznikiem i adjutantem Ludwika Filipa. Od lutego 
1848 był pułkownikiem gwardyi narodowój lszój legii parys- 
kiój. Za czasów Ludwika Fib'Pa ty* Parem Francyi, a pod 
Rzecząpospolitą reprezentantem ludu na z Sromadzeniu prawodaw 
czóm z 184 9 roku.

P r z y j e c h a l i  «ł« K r a k o w a  < ln ,.a  *s ° sierpnia: De­
skur Józef z Polski. Przybylski F r a n c i s z e k  z Kiel0. Rudnicka Na­
talia z G alicyi. Broniew ska K lem e»tynn ze U o w a .  Hartig Józef, 
Janicki J an , Niewiadom ski Juliu8^’ r z o ® 1 W aleryan z W ie -  
dnia. Szem bekow a Józefa lir. z Pr“s ' u *aro'?8k* Marya hr. z  Drezna.

W y j e c h a l i :  W ilczyń sk a  W in°cncy *  Ostendy. A sepergier

Aniela do W rocław ia . P aszk iew icz M ichał do W ęg ier . Źeliński 
W itt hr. do Marienbadn.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.^
W ie d e ń .  K u rsa  te leg ra fic zn e  a  d n ia  2  s ie rp n ia .— Metaliki 5 -proc. 

9 7 ‘/4. — Metaliki 4 ' / ,-p r o o . 8 8 '/,s . — Metaliki 4 -p r o o . 7 9 '/ ,t . — 
4-prnc. z 1850 r. 93 -  2 ' / , -proc. 4 9 — 1-proo. 1 9 '/,. — 
z ciągn. z 1830 r. 350, 3 0 3 '/,. — Augsburg 1 1 8 ' , .  — Londyn  
11 49 kr. Paryż 1 4 0 1/ , . — Akoye Bankowe 1372 / , .— Akcve  
kolei żel. półn. Fei dyn. 1555. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 95*/... 
B. 1 0 5 ' V
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Jitmtomirfjmu]
Das k. k. Ministerium fur Handel, Gewerbe und offentfiche B au- 

ten hat sich bestimmt gefunden, mit dem hohen E rlasse vom 19ten  
d. M. N. 1296.9. E. zu bew illigen , dass bei der V erfrachtung m i- 
neralischer Kohlen auf der ostlichen Staats-E isenbahn von der E n t-  
richtung der in der Kundmachung der gefertigten Betriebs-Direktion  
T ora  23 Juni 1. J. angedeuteten A u f- und Abladegebuhr in Jenen 
Fallen abgosehen werden kónnen. in welohen die betreffenden P a r-  
teien das A u f- und A bladegeschaft durch ihre eigenen Leute, ohne 
Zuhu'fenahme der A ngestellten der Bahn besorgen lassen . W ird  
jedoch das A u f- oder Abladen der Kohlen oder beides von der 
Bahnanstalt durch die Parteien in Anspruch genom m en, so wird  
von denselben die A u f- und Abladegebuhr von Einem Krenzer CMze 
fur den W iener-C entner eingehoben werden.

Dieser hohen Anordnung z u fo lg : b etra /t die begunstigte Gebuhr 
fur cinen W iener-C entner Sporco m ineralUclier Kohlen ohne E in -  
rechnung d er Au fi- u n d  A bladegebuhr auf die Entfernnng:

von der 

Station

Krakau . 

Krzeszowice 

Trzebinia . 

Szczakowa 

Myslowitz 

Granica. .

nach den Stationen

Kra­
kau

K r z e ­
s zo ­
wice

Trze­
binia

S zcza­
kowa

M y ­
sło­
wice

Gra­
nica

i n  K r e u z e r n

2
3

4

5  

4

1

2
3

2

3

1

1

2
i

4

2
1

5

3

2
i

1 

1
A ugust t. J .  in W irk sam -

4

2
1

1

1

Diese B es t i r am u n g  h a t  m i t  dem Is te n
keit zu treten.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der ostlichen Staatsbahn.
Krakau am 25stcn Juli 1852.

Obwieszczenie.
C. k. Ministeryum handlu w ysokim  reskryptem  z dnia 19 t. m. 

do Nru 12,969 E. zn alazło  się spowodnwanóm, zezw olić , aby przy  
przesy łce  w ęgla  kamiennego c. k. wschodnią koleją żelazną od­
stąpiono od pobierania należytości, w obwieszczeniu podpisanej D v -  
rekcyi pod dniem 23go czerw ca r. b. za naładowanie i z ład ow a­
nie podanej , jeże li przesy ła jący  czynność tę w łasnem i ludźmi b e i  
pomocy s ło żb y  kolei żelaznej uskuteozn^ą.

Gdyby jednak żyo/en iem  stron było , aby naładow anie albo z ła ­
dowanie w ęgla  lub też oboje razem , zarząd kolei żelaznej uskute­
c z n ił, w takim razie n a leży tość , w ynosząca Jeden krajcar m. k. 
od wiedeńskiego centnara pobieraną będzie.

Na mocy tego w ysokiego rozporządzenia w ynosi zniżona n a le -  
żytosć od Jednego w iedeńskiego centnara sporko w ęgla  kamiennego 
óe® d o lic ze n ia  n a lea y lo śc i aa  n a ła d o w a n ie  i  z ła d o w a n ie  na od­
le g ło ść  :

d o  s t a c y  >

od stacyi
K ra­
ków

K rze­
s z o ­
wice

T rze ­
binia

Szcza­
kowa

M y ­
s ł o ­
wice

Gra­
nica

w k r a j c a r a c h

Kraków  . . — 2 3 4 5 4

Krzeszowice 2 — 1 2 3 2

Trzebinia . 3 1 — 1 2 1
Szczakow a 4 2 t — 1 1
M ysłow ice. 5 3 2 1 — 1

Granica . . 4 2 1 1 1 —

To postanowienie wchodzi w użycie z dniem Isa y m  s ie rp n ia  r .  b.
Z o. k. D yrekcyi kolei żelaznej wschodniej. 

Kraków dnia 25 lipca 1852. (1 2 0 7 -8 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

STAN BABOM, 
w mierze pa- 

ryzkićj spro­
w adzony do 

0° Reaumura.

STOP. C IE P *A 

w edług  
Reaumnra.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w  powietrzu  

czy li c

k i e r u n e k

wiatru

i
nateżenie.

STAN

a t m o s f e r y .

ZJA W ISK A

NAPOW IETRZNE.

ZMIANA TEMPER. 
W

ciągu dnia 

od do

37” 4”’. 010
» 3  643
n 3  135

4 -  19° 1 
4 - 1 3  2
4 - 1 1  3

4”’ 67
5  41
4 53

Ppł. zachodni sła b y  
po. wschodni s ła b y

pogoda z chmurami o 4 popołudniu w icher z. 
dołem m gła 4 - 2 1 ° 5 4 -  11"  8
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